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TREŚĆ: Sprawy polskie: Sytuacja polityczna i gospodarcza w Polsce. 


Polska a Niemcy. — Polska 


a Gdańsk, — Polska a Litwa. — Zagadnienia ogólne: Sytuacja polityczna i gospodarcza w Niemczech. — 


Sytuacja międzynarodowa. Sprawa rozbrojenia, — 


SRT, 


Sytuacja polityczna na Litwie. 


SPRAWY POLSKIE 


SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE. 
POLSKA A NIEMCY. 


Frankfurter Ztg. 10.X, w koresp. z Warszawy, 
mówiąc o procesie przeciwko przywódcom opozycji, 
pisze: Krótkie posiedzenia parlamentu, w którym 
większość posiada rząd marsz. Piłsudskiego, niewie- 
le zajmują opinję publiczną, to też w najbliższych 
tygodniach przeniesie się punkt ciężkości polskiej po- 
lityki wewnętrznej na sale sądową, gdzie staną 
wspomnieni opozycjoniści, jako oskarżeni o przygo- 
tawanie przewrotu na zjeździe w Krakowie. 


Vossische Ztg. 9.X, w koresp. z Warszawy zwra- 
ca uwagę na to, że proces ten odbędzie się na pod- 
stawie dawnego prawa rosyjskiego, obowiązującego 
w b. Kongresówce, podczas gdy większość zarzuca- 
nych m czynów dokonali oskarżeni na terenie Ma- 
łopolski, 


Vossische Zig. 9.X, informując w koresp. z War- 
szawy o przyjęciu przez sejm rządowego proj ektu u- 
stawy o pobieraniu podatków w naturze, celem przyj- 
$cia z pomocą rolnictwu w zbycie produktów, które 
będzie można rozdzielać między bezrobotnych. za- 
znacza, że nie jest jeszcze rzeczą ustaloną, czy rząd 
polski wykorzysta te pełnomocnictwa również do od- 
bioru węgla od kopalń. 


Fránkischer Kurier 6.X, zamieszcza obszerny 
artykuł E, Schwertfeger'a p. t. „Posen: Gesicht und 
Geschichte einer deutschen Stadt”. Autor usiłuje u- 
dowodnić na podstawie danych historycznych i sta- 
tystycznych, że Poznań jest miastem niemieckiem, że 
cały jego dorobek kulturalny zawdzięcza się Niem- 
com,poczem dochodzi autor do wniosku, że polityka 
rządu pruskiego wobec Polaków w Poznaniu była 
o wiele bardziej humanitarna, niz obecnie polityka 
rządu polskiego wobec Niemiec w Poznaniu. Rząd 
pruski nie przeszkadzał ludności polskiej w jej roz- 


# 


woju, podczas gdy rząd polski dąży wszelkiemí środ- 
kami do zgnebienia ludności niemieckiej. 


Der Tag 11.X, w art. „Polen erófinet den Gan- 
sekrieg” pisze o przywozie polskich gęsi do Niemiec, 
który siega 1,280,000 sztuk, a główną centralą wywo- 
zu gęsi polskich jest Zbąszyń. Dziennik podaje szcze- 
gółowe informacje dowozu polskich gęsi, które sta- 
nowią dwie trzecie całego dowozu gęsi do Niemiec. 


POLSKA A GDAŃSK. 


Völkischer Beobachter 4—5.X, w art. G. Krü- 
ger'a p. n. „Danzigs kalte Polonisierung" twierdzi, że 
Polska nigdy jeszcze nie była tak bliską zgniecenia 
Gdańska jak obecnie i opisuje polskie środki, zmie- 
rzające do tego celu, (polonizowanie kolei, zatrudnia- 
nie robotników polskich w porcie, niekorzystna a na- 
wet b. kosztowna dla Gdańska unja celna, utrzyma- 
nie specjalnej polskiej poczty, która robi konkuren- 


cję poczcie gdańskiej). Najważniejszym atutem Pol- 


ski w pokojowej aneksji Gdańska jest port w Gdyni, 
który został założony nie z faktycznej potrzeby, lecz 
jedynie w celu ekonomicznego podboju Gdańska. 


POLSKA A LITWA. 


Prasa litewska z 8—10.X, zamieszcza szereg wzmianek 
i artykułów wstępnych, poświęconych 11-ej rocznicy سار‎ 
traty” Wilna przez Litwę. Prasa podaje ponadto odezwę 
Związku odzyskania Wilna nawołującą do składania ofiar 

na rzecz odzyskania „stolicy litewskiej” z rąk polskich. 
Lietuvos Żinios w art. wst. p. n. „Gwałt” przepro- 
waldziaj pogląd, że o ile Litwa, broniąc swych praw, 


"każdego roku obchodzi uroczyście dzień 9 paździer- 


nika, będący dniem prote:tu przeciwikio „gwałtowi” 
Żeligowskiego, to — „powinnoby (to oznaczać, że i 
sama Litwa jest stanowczo przeciwna wszelkiemu 
gwaltowi i że we wszystkich dziedzinach życia o- 
piera się ona ma prawie i sprawiedliwości“, „Demo- 
kracja litewska, pisze w d, c. dziennik. potepiajac 
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gwałt Żeligowskiego, potępia również wszelkie 
gwałty, jakie dzieją się wewnątrz państwa litew- 
skiego, 

Lietuvos Aidas, w art. wst., przypominającym za- 
jecie Wilna przez gen. Żeligowskiego, podkreśla, że 
państwa europejskie odniosły się wyczekująco do 
akcji generała polskiego, gdyż zarówno tym patı- 
stwom jak i Radzie Ligi Nar. było wygodniej zająć 
talkie sitlalniorwiisikio, mie zaś — zastosować 
środki przeiciwiko „gwaltowi ', dolkonanemu przez 
Polskę na Litwie. W d. c. dziennik podkreśla z na- 
ciskiem: że marsz. Piłsudskiemu powiodło się nad- 
zwylczajnie 0 posunięcie, dokonane przez gen. Že- 
ligowskiego, gdyż krok Żeligowskiego uzyskał „bło- 
gosławiieństtwio'” Konferencji Ambasadorów, wystę” 
pującej — jak wiadomo — w imieniu wielkich mo- 
carstw; po tem wszystkiem Polacy nie mieli juz wie- 
cej potrzeby olkrywiać tajemnicą powstania Zeligow- 
skiego, Dziennik ubolewa mad tem, że państwa 
europejskie przyjęły 6 oświadczenie marsz. 
Piłsudskiego milczeniem, co świadczyć może tylko o 
tem, że Europa pogodziła się z faktem zajęcia Wilna 
przez Polskę; jest to najlepszym dowodem tego. że 
zasada „siła przed prawem“ wciąż jeszcze pokutuje 
w powojennej Europie. W końcu dziennik podkre- 
sla, Ze pomimo: niepomyślnych dlia Litwy warunków 
międzynarodowych, narod litewski mie powinien 
jednak ustawać w swej walce o Wilno, gdyż historja 
wielu narodów poucza, że często naród sliabszy 
dojść może jednak dzieki olbrzymim wysilkom dio 
odzyskania swych utraconych ziem. Potrzeba tylko 
jedności narodowej; nla Litwie dzieje się wręcz prze- 
ciwnie, o czem świadczy dhociażby dążenie chrz.- 
demokracji do założenia odrębnego uniwersytetu 
katolickiego, by w ten sposób doprowadzić do głęb- 
szego jeszcze rozbicia społeczeństwa litewskiego: o- 
pozyleja: nial Litwie. tak dalece dąży w tym kierunku, 
jakgdyby szła na reke Polsce. Dziennik wyraża je- 
dnak nadzieję, Ze naród litewski w końcu opamieta 
sie i zjednoczy się we wspólnym wysiłku dolkoła 
„odzyskania“ swej starej stolicy z rąk polskich 

Pozatem Lietuvos Aidas, zamieszcza p. n. „Naj- 
ważniejize zagadnienie Litwy“ b. obszerne 57 
czenie ¡odozytu min. Załulniusa, wygłoszonego w sali 
Związku „szaulisów* w dniu „żałoby państwowej“ 
mal temat sporu liltewsiko - polskiego. Dziennik ped- 
kresla, że odczyt ten zaszczycili swą obecnością mi- 
misrowie litewscy i przedstawcele wojska oraz roz- 
maitych omganizacyj społecznych. Wypełniona po 
brzegi sala świadczyć ma — zdaniem dziennika — o 
wielkiem zainteresowaniu społeczeństwa litew- 
skiego spyiawa stosunków z Polska. 


Na wstępie Zaunius mówił © celach Polski wor 
bec Litwy, podkreślając: że Polska dąży wszelkie- 
mi środkizimi do nawiązania komunikacji z Litwa oraz 
do przekształcenia linji administracyjnej ma stalą 
linje graniczną. Minister litewski piodkreslit, ze w 
niektórych miejscach linja administracyjna została 
‚zmienicna przez polską straż gran. na linje stałą, a to 
przez ustawienie słupów granicznych i wyłkepanie 
głębokich 47 Litewska straż graniczna wisizel- 
kiemi siłami usiłowała temu przeciwstawić się, a bol 
przez patrolowanie wzdłuż dawnej linji administra- 
cyjnej i pomimo zabronienia przez poliska straż gra- 
iniczną, wikraczamia nia: teryilorjum: znajdujące się poza 
wykiopamemi rowami. Jotnierz Vtewlkiej straży sra- 
nicznej Kybart został właśnie za ity podczas peł- 
mienia służby za rowem polskim, który wykopany 


był za linja administracyjna, Polacy pospieszyli 
więc rozgłosić światu, że żołnierz litewski wikroczył 
na terytorjum polskie i że z tego powodu został za- 
bity. Polska zaś propaganda szerzy w opinji mię- 
dzynarođowej pogląd. że podobnych nieszczęśliwych 


wypadków nie da się uniknąć dopóty, dopóki nie zo” 


stanie ustalona stała linja graniczna pomiedzy Litwą 
4 Polska. Rząd litewski doręczył Radzie Ligi protest 
przeciwko zastrzeleniu przez polska straż graniczną 
litewskiego żołnierza. 

Dalej min. Zaunius mówił o poglądzie rządu pal- 
skiego na rezolucję Rady Ligi z 10.XIL 1927, podkre- 
ślając, że Polacy w swych posunięciach opierają się 
wyłącznie na. tej rezolucji. dążąc ido zawarcia tego 
rodzaju stosunków z Litwa: ktöreby sprawę wileń- 
ską rozstrzygnęły na ich korzyść. | 

Dłużej 0 zatrzymał sie Zaunius niaid sprawa 
dazen Polski, zmierzajacych do zawarcia komunika- 
cji tranzytowej z Litwą. Litwa — wg. Zaumiusia — 
nie miałaby nic przeciwkio otwarciu tranzytu Niem- 
‚com, lecz nigdy mie zgodzi się nia otwarcie ruchu na 
linji Landwarowo: - Koszedary, gdyż otwarcie tef 
linji oznaczałoby pogodzenie się Litwy z „okupa- 
cją' polską w Wileńszczyźnie. 

Co się tyczy sprawy tranzytu, rozważanej obec- 


nie przez Trybunał Międzynarodowy: to — wg: Zau- - 


niusa — Litwa zgodziła się na slkierowialnie tej spra- 
wy do Trybunatau jedynie ze względu na nadarza- 
jaca sie dla Litwy rposolbnosé ponownego porusze- 
nia sprawy wileńskiej na terenie międzynznodowym; 
Litwa nigdy nie zgadzi sie na otwarcie komunikacji 
Aremzytowej z Polska, bez uprzedniego naprawienia 
krzywdy, wyrzadzonej Litwie przez Polske. 

W końcu Zaunius wyraził żal, że nie może — 
poraimo iz ma wyrobiony już na to poglad — oświad- 
czyć publioznie: jakia bedzie decyzja Trybunału w 
sprawie otwarcia komunikacji tranzytowej pomiędzy 
Litwą i Polską. Może tylko powiedzieć, że decyzja 
Trybumału Haskiego będzie musiała jeszcze być 7 
paltrywana na styczniowej. sesji Rady Ligi i że ża- 
dnych wniosków w sprawie decyzji Trybunału nie 
można powziąć, bez zgody rządu: litewskiego. sU- 
ważam — mówił dalej Zaunius — za swój obowiązek 
oświadczyć publicznie, że nawet i w tym wypadku, 
gdyby decyzja Trybunału odpowiadała stanowisku 
rządu litewskiego, nasza walka o Wilno: nie byłaby 
jeszcze skończona. Nie powinniśmy sądzić, że ew. 
niepowodzenie Polski w Lidze Nar, wstrzyma dąże- 
mia Polski, zmierzające do zalegalizowania wytwo- 
rzonego w drodze gwałtu położenia w Wileńszczyź- 
mie. Podobnie jak zagarniając Wilmo, Polacy 6 
zwracali najmniejszej uwagi na potępienie wyrażone 
przez Radę Ligi, i na żądamie wycofania wojska, tak 
i w wypadku ew. niepowodzenia obecnie nie zrezy- 
snowaliby nigdy ze swych zamiarów. Przeto też, za- 
równo w wypadku pomyślnej jak i niepomyślnej dla 
Litwy decyzji Trybunału nasze zadanie jest jasne; 
czuwać!” Odczyt Zzłuniusa — WE. „L. Aid.” — został 
nagrodzony hucznemi oklaskami. 


Rytas 10.X, informuje o wydaniu przez V., Bicziu- 
masa książki p. t. „Prawda o Wilnie”. Dziennik pod- 
kresla, że dotychczas żaden z autorów litewskich nie 
dał tak pełnego opisu życia Litwinów w ziemiach 
„akupowanych” przez Polskę, 


Pedeja Bridi 10.X, (Ryga) zamieszcza artykuł 
p. ۸. „Tragedja prastarej stolicy Litwy”. Po krótkim 
historycznym wstępie przechodzi autor artykułu do 


omówienia wypadków z r. 1920, Traktat pokojowy, 
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zawarty pomiedzy Rosja Sowiecka a Litwa, nie za- 
dowolił Polski. Wedtug tego traktatu, Wilno i Grod- 
no zostaly przyznane Litwie. Polacy, któnzy podpisali 
7 października traktat w Suwałkach. następnego dnia 
złamali go i zajęli Wilno, poczem ruszyli dalej w 
głąb terytorjum litewskiego celem jego zagarnięcia. 
Klęska ich wojska, rozbitego przez Litwinów, unie- 
możliwiła zrealizowanie planów polskich. Litwini 
jednak w swych dążeniach opierają się nietylko na 
historji W „okupowanym” przez Polaków kraju za- 
mieszkuje akoło pół milj. Litwinów, którym Polacy 


czynią wszelkie możliwe wstręty w życiu społecz- 
nem, starając jednocześnie ich spolonizować; że 
Palacy w swoich dążeniach kolonizacyjnych stosują 
majrozmaitsze metody, o tem Łotysze przekonali się 
maocznie. „Dlatego — pisze autor — zamknelismy 
szkoły i organizacje polskie na Łotwie, które 7 
dziły wrogą politykę w stosunku do państwa lotew- 
skiego. Dziś powinniśmy wszyscy zrozumieć tragedję 
wileńską i walkę Litwy o jej prawa; powinniśmy mo- 
alte podtrzymać Litwinów w tej walce”. 


ZAGADNIENIA OGOLNE 


SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W NIEMCZECH. 


Frankfurter Ztg. 11.X, pisze, ze trudno jest oce- 
nić korzyści, jakie mogą wypłynąć dla Niemiec z reor- 
ganizacji rządu Briininga, ponieważ wogóle-rząd ten 
nie ma odpowiednich warunków do pracy. Powola- 
nie projektowanej rady gospodarczej przy rządzie 
mogłoby być korzystne, zależeć to jednak będzie od 
tego: czy będzie ona tak skonstruowana, aby mogła 
odpowiednio pracować. Druga korzyścią możnaby 
nazwać udział nowych osób ze ster gospodarczych w 
rządzie, ale jest to tylko sukces częściowy, albowiem 
wiele innych osób z pośród sfer gospodarezych od- 
mówiło współpracy z rządem, w którym zasiada 
Schiele. 

Dziennik podnosi, ze zwarcie wystepujaca prze- 
ciwko rządowi Brüninga 58 nacjonalistye«- 
na nie da się odwieść od żądania: nowych wyborów 
mimo tej rekonstrukcji rządu. 


Deutsche Alig. Ztg. 11.X, zastanawiając się nad 
znaczeniem, jalkie może mieć zjazd w Harzburgu, 
podnosi, że uchwały zjazdowe dowodzą gotowości 
prawicowych sfer do wzięcia władzy w swoje ręce. 
W ostatnich miesiącach konjunktura polityczna dla 
tych sfer. bardzo się poprawiła, a nawet w ostatnich 


dniach zaszły dwa zdarzenia, które to "wyraźnie PO”. 


twierdzaja. Mianowicie: okoliczności, w jakich odby- 
ło się przesilenie rządu Briininga, ponownie wykaza- 
ły słabość tego systemu; po drugie, nowy rząd Brii- 
ninga, nawet gdyby utrzymał się w parlamencie, może 
być uważany tylko za tymczasowe rozwiązanie. 


Vorwärts 10.X, pisze: „Wobec nowego rządu 
Briininga można í należy odnosić sie sceptycznie i kry- 
tycznie, ale jest to oczywisty nonsens, gdy się mówi, 
że jest on taki sam, jakim byłby rząd Hitlera i Hugen- 
berga. Drugi rząd Briininga: odznaczający się pod 
wielu względami niezdecydowaniem, jest przez to 
samo dowodem, że nie odbyła się 6 ostateczna! 
rozgrywka w walce o władzę. Nie jest dzisiaj rzeczą 
majwariniejszą, jaka osobistiosé ozdabia ‘ten lub inny 
fotel ministerjalny, ale najważniejszem jest to, czy 
uda się cdeprzeé generalny szturm pracodawiców na 
polityczne i socjalne prawa klasy robotniczej”. 

Dziennik dalej zaznacza, że gdyby klasa robot- 
nicza była tak jednolita, jak być powinna, wkrótce 
nie tylko odparłaby ten atak, ale przeszłaby do bez- 
"względnego przeciwnatarcia. Socjaldemokracja bę- 
dzie szła w tym kierunku na terenie parlamentu. 


Le Temps 11.X, twierdzi: ze nowy gabinet Rze- 
szy nie jest ani ,,gabinetem osobistości“, ani gabinetem 


parlamentarnym, lecz rządem jednego człowieka, 
który wyzwolił się z pod opieki partyj. i jest wyko- 
nawca, polityki prezyd. Hidenburga. Mimo iz prez. 
Hindenburg okazuje czasami niepokojące sympatje 
dla pewnych prawicowych orgamizacyj, stoi on jedna 
sumiennie na strazy konstytucji Weimarskiej i prag- 
nie spokojnej pracy nad odradzeniem Niemiec. Nie 
znaczy to bynajmniej, żeby „cele“, do których dą- 
za nacjonaliści, nie cieszyły się jego sympatją, lecz 
znaczy to jedynie, że narazie zajmuje się on przede- 
wszystkiem tem. co jest możliwe do przeprowadzenia, 
Jego polityka jest więc polityką przystosowania się 
do obecnych warunków. Dla tego też nie. może on 
wi zupełności dogodzić ani prawicy, ani lewiicy. W 
dniu otwarcia parlamentu okaże się, czy nowy gabi- 
net zdobędzie sobie poparcie większości. Jezeliby 
mu się to nie udało, Brúning będzie mógł rozwiązać 
parlament i ucieć się do nowych wyborów ,o ile natu- 
ralnie, nie będzie wolał rządzić poza partjami i po- 
nad niemi. Będze to zależało od tego, jake pełnomoc- 
nictwa otrzyma on od Hindenburga. 


Le Quotidien 10.X, uważa obecny gabinet Rze- 
szy za trjumwirat, składający się z Hindenburga, 
Brüninga i Groenera, czyli że jest to dyktatura zlek- 
ka zamaskowana legalnością. Pismo uważa, Ze rząd 
obecny jest bardzo daleki od zaufania i sympatji na- 
radu. Wobec tego polityka zagraniczna nowego rzą- 
du będzie też narzuconą narodowi, co nie może sprzy- 
jać francusko - niemieckiemu porozumieniu, gdyż nie 
powinno ono być wynikiem nacisku dyktatury, lecz 
jedynie wynikiem dobre} woli narodu. Jeżeli trudno 
jest oczekiwać tej dobrej woli ad rządu opartego- 
rzeczywiście na lewicy, to czegóż można spodziewać 
się po rządzie, którego jedyną podporą jest Reichs-- 
wehra. 


SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
SPRAWA ROZBROJENIA. 


The Manchester Guardian 9.X, podaje mowę: 
gen. Smutsa o nozbriojeniu: w której Smjuts podkre- 
sla, że rozbrojenie jest najważniejszem zadaniem ja- 
kie stoi przed Liga Narodów. Nie przypuszcza 02, 
by na konferencji rozbrojeniowej w lutym udata się 
już osiągnąć b. daleko idące rezultaty. Smuts wika- 
zat, że Trelktat Wersalski "wyraźnie przewidywał 
rozbrojenia Niemiec jelko pierwszy tylko krok do: o 
gólnego rozbrojenia. Na dłuższą metę nie uda się 


wniknąć dotrzymania tego zobowiązania; w pinzejciw=" 


nym bowiem razie Niemcy mogą żądać prawa uzbro- 
jenia się nie będąc trakitowane na równi z innemi mo- 
carstwami, Niemcy moga wystąpić z Ligi Narodów. 
Wówczas byłaby do rozwiązania kwestja daleko 'tru-- 
dniejsza, niż przeprowadzenie rozbrojenia. Zdaniem: 
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Smuliza powodzenie ruchu rozbrojeniowego nie jest 
całkowicie zależne od dalekioidącychi naitychmiastc- 
wych redukcyj; w pierwszej mierze chodzi o wstrzy” 
manie dalszych zbrojeń, 


The Daily Telegraph 9.X, omawiając w art. wst. 
pogląd gen. Smuísa na rozbrojenie pisze, iż ekono- 
miczny kryzys Europy i Stanów Zj ednoczonych przy- 
czynił się do wstrzymania zbrojeń. W tym względzie 
zło okazało się dobrem. 


L‘Ere Nouvelle 9.X, w art. Francais Albert'a 
twierdzi z okazji podróży Lavala do Ameryki: wo- 
bec tego, że pirez. Hioover jest wierzycielem 7 
a więc między innemi i Francji: będzie on miał pru- 
wo powiedzieć swoje słowo w kwestjach, tyczących 
się spraw europejskich. Nie znaczy to jednak, by 
mógł mieszać się w sposób decydujący do spraw 
Eurcpy, gdyż mogłoby to nastąpić jedynie wówicz-6* 
gdyby stary kontynent okazał się nazbyt. ustępliwy. 
Prez. Hoover może jedank zaproponować emnizi- 
szenie wydatków na zbrojenia w zamian za zmniej- 
szenie spłat długu, zaciągniętego w Stanach Zjedno- 
czeaych, Byłaby to bardzo pawiiźna platforma przy- 
szłych pes'talktacyj waszyngtońskich Ameryka po- 
brzebuje rynków europejskich i dhiętnieby wzięła u- 
dział w nekzym przemyśle; chciałaby więc dopomóc 
Europie do zażegnania Ikryzysu gospodarczego. To: 
że w obecnym czasie deficytu budżetowego uważa 
ona za możliwe ustąpić coś ze swych należności, 
świadczy o tem, że europejskie ryniki zbytu są dla 
miej nad wyraz ważne. Tego nie powinien Laval tra- 
cić z oczu i nie przypuszczzić aby, Ze Ameryka por 
woduje się względami wspamiałomyślności i huma- 
nitaryzmu. Mimo wszystko, inicjatywa Hoovera pro- 
wadzi prostą drogą do rozważenia możliwości nada- 
nia protckulowi genewskiemu i paktowi Kelloga 
cech rzeczywistych i prakitycznych gwarancyj bez- 
pieczeńr'twa. Dochodzi ‘sie więc po kilku latach do- 
świadczenia dio francuskich propozycyj z przed 7-iu 
lat, które pozytywizm anglo-saski napiętnowiijł jaiko 
chimere. 


Journal des Débats 10.X, w art. P. Bernusa 
twierdzi, że słusznie zauważył „przewidujący ame- 
rykanin Morton Fullerton w swym artykule w „Le 
Figaro”. że „francuska anmja i francuski duch (le mo- 
ral) są jedynym elementem utrzymującym świat w 
równowadze”. Słowa te powinien pamiętać Laval w 
Waszyngtonie, gdzie zapewne będą robione próby 
otrzymania od niego ustępstw w sprawie rozbrojenia. 
„Spokój całego świata zależy w obecnej chwili jedy- 
nie od istnienia francuskiej siły zbrojnej, która w od- 
różnieniu od niektórych innych armji służy porząd- 
kowi, prawu i sprawiedliwości. Gdyby więc siła ta 
znikła, lub tez osłabła, w wyniku powstałby komplet- 
ny chaos na świecie”. 


L'Echo de Paris 11.X, podaje listę osób które bę- 
dą towarzyszyły Lavalowi do Waszyngtonu i dodaje 
następujące objaśnienie francuskiego ministra co do 
motywów, jakiemi kierował się przy ich wyborze: 
„Potrzeba mi będzie ludzi, którzy mogliby na miej- 
scu informować mnie z największą doktadno*cia 
o kazdej z kwestyj, jaka moze powstaé podezas roz- 
mów waszyngtońskich. Pozatem żądam okazania mi 
pełnego zaufania, jak to było wówczas, gdy wyjeż- 
dżałem do Berlina i do Londynu”. 

Pertinax w artykule poświęconym wizycie La- 


vala w Ameryce dodaje, że skład osób towarzyszą”: 
cych ministrowi wskazuje na to, że chce on uniknąć 
regularnej konferencji dyplomatycznej i dlatego nie 
zabiera ze sobą nikogo z Quai d'Orsay. W Waszyng- 
tonie odbędzie się tylko wymiana zdań, która dopro- 
wadzić może do praktycznych wyników jedynie dro- 
ga normalną po powrocie delegacji do Paryża. 


Le Temps 10.X, twierdzi, że wizyta lorda Rea- 
dinga w Paryżu w międzyczasie wizyt Lavala w Ber- 
linie i Waszyngtonie stworzyła atmosferę korzystną 
dla rozwoju angielsko - francuskiej współpracy, ktö-- 
ra jest ostoją zdrowej polityki pokoju, 


SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 


Rytas z 6 i 7.X, poświęca aniykuly wstępne i sze- 
reg notatek odbywającej się w Kownie konferencji 
katolickiej, która wypowiedziała się za natychmiasto- 
wem założeniem na Litwie uniwersytetu katolickiego 
i upoważniła episkopat litewski do stworzena organu. 
naczelnego nowej uczelni, Dziennik podnosi znacze- 
nie działalności katolickiej dla rozwoju kultury litew- 
skiej i uważa, że litewskie koła rządowe postępują. 
karygodnie, krępując działalność katolicką i wypowia - 
dając się przeciwko założeniu wyższej uczelni kato- 
lickiej na Litwie. 


Lietuvos Aidas-7.X,w art. ۷5. od- 
bywajacej się w Kownie konferencji katolickiej, ostio 
atakuje działalność katolicką na Litwie, uważając: Ze 
jest ona skierowana przeciwko obecnemu rządowi; 
dziennik domaga się, by rząd litewski postąpił w od- 
niesieniu do akcji katolickiej na Litwie podobnie, jak 
piostąpił wobec akcii katolickiej we Włoszech rząd fa- 
szystowski, zbliżony swym programem do obecnego 
rządu litewskiego. Działalność katolicka na Litwie — 
zdaniem dziennika — powinna być wtłoczona w wa 
skie ramy, któreby nie dopuszczały agitacji przeciw: 
rządowej; na czele tej akcji powinni stać, podobnie 
jak obecnie jest we Włoszech, przywódcy, popieraja- 
cy politykę rządu. Jeśli odbywająca się w Kownie pod 
przewodnictwem biskupów konferencja - katolicka sa- 
ma tego nie zrozumie í mie wyciagnie odpowiednich. 
wniosków, to — pisze dziennik — rząd powinien wre- 
szcie postawić sprawę wyraźnie: albo akcja katolicka 
sama zaprzestanie uprawiania wrogiej polityki wo- 
bec rządu, albo też rząd zmuszony będzie ja do tego 
skłonić droga represyj. ; 


Lietuvos Aidas 8.X, donosi, ze obradujacym w 
Kownie konferencji katolickiej i konferencji biskupów 
litewskich Ojciec Św. nadesłał swe błogosławieństwo. 
Biskup Reinys podkreślił, że obecnie działalność ka- 
toliików litewskich jest łatwiejsza przez to, że na cze- 
le akcji katolickiej na Litwie stanął Papież. 

W art. wst. „Lietuvos Aidas“ wypowiada się sta- 
nowczo przeciwko tworzeniu ma Litwie uniwersy!e- 
tu katolickiego, podkreślając, że politycy z chrz.-demo- 
kracji powinni zaniechać swego zamiaru, a to dlatego, 
że otwarcie wyższej uczelni katolickiej przyczyni się 
do rozbicia społeczeństwa katolickiego na dwa wro- 
gie obozy, co nie wyjdzie na dobre kościołowi na Li- 
twie. Dziennik zaznacza dalej, że rząd obecny nigdy 
nie zgodzi się na udzielenie nowej uczelni praw pań- 
stwowych, ani subsydjow; ponadto istnienie dwuch u- 
czelni wyższych spowoduje obniżenie poziomu nai 
czania w tych uczelniach. 
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